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L isty  n a leży  fran k ow ać. —• R eklam acje  
otw arte w o ln e  od  o p ła ty . ; 

R ęk op isów  n a d esła n y ch  n ie  zw raca  s ię .  1 2 0  gr.

Ceny ogłoszęA :
Z a  1 w ie rsz  mi lim etr .  (6 \'t cm .  szer . )  w zwykłyct i o g ło s z e ­
n iach  gr, 39, w  n ade  s t a n e m  i w  n e k r o lo g a c h  g r .  50, 
w  k ro m c e ,  r e p e r t u a r ,  d z i a ł  g o s p o d a r c z y ,  p a s k i -w  te kśc ie  
g r. 19, p o d  n ag łó w k iem  n a  pierwsze j s t r o n i e  z t .  t * - .  Za 
j e d n o  s ło w o  w d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  g r .  10, k u p n o  
i  s p rzed aż  s ło w o  g r . 12, m a t r y m o n i a l n e .  K orespondenc ie  
p ry w a tn e  s ło w o  g r. 20 , d la  p o s z u k u j ą c y c h  ^n racy  g r .  a. 
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i c i s c  25 o r c .  Z a g rań  Kił.  <> 5 j  . .rc. cir-.żei.

f a r t  rolniczy w  W arszaw ie.
13 lis topada. Na zakoń- 

d2--nic t y g o d n i a  R olniczego o dby ł  się 
M ‘s ^ n t r a l n y  zjazd rolniczy. P o  

Zy św. w  kościele  Ś w . K rzyża ro ż ­
n y '  się o b ra d y  komisyj regjonal-  
nicl ze rn  P o l o t o w y c h ,  zachod- 

*; Wschodnich i cen tra lnych .  O go- 
c 'nie 16-tej o d b y ło  się zeb ran ie  ple- 

a -*e zjazuu pod p rze w o d n ic tw em  
Lechnickiego. P r z y  stole p re z y -  

lo\i -lyni za s iedti b. m :n. sen a to r  W ic-  
Se b. min. Ja n ta -P o łczyńsk i ,
Ze-' p  'a^kowicz, gen. Żeligowski, pre-  
Ij0S . ż a k o w s k i  o r a z  w t z y s c y  czlon- 

Wje Kumitetu Roln czego. Zjazd za- 
(ji zyc 'i sw ą  obecnośc ią  m inister Roi- 
Rud 3 Budkiewicz. P o  refera tach  inż. 
. '  -  ickiego i sen. W ie low ieysk iego  

b^a lono  jednom yśln ie  rezolucje w  
fa\via sytuacji  w  rolnictwie. (PAT)

'K o ł o  p i ą t a k ó w ** i . b r y g a d y
LEGJONÓW.

v, ^ arśZawaT 13 lis topada. W c zo ra j  
‘A zo rem  o d b y ło  się zebran ie  zalo- 

j  cielskie b. oficerów  i szeregów ych 
s. ?• P- I-szej B ry g a d y  Logionów P o l-  

!<ąi. P u tk .  dypl. P an d o r -F u rg a B k t  
^ - a e i o w j i  s p ra w ę  zaw iązan ia  Koia 

tirów_ P o  'ednom yślnej uchwale
9ien-a takiego Koła, pow ołano  do  

J(f*vdiu te  h onorow ego  w szy s tk ich  b. 
^ ć d c ó w  5 p. p. z gen. B erbeciom  

sPektorem armji, na czele. (PAT)

STRZAŁy p r z e d  p o l s k i m  k o n ­
s u l a t e m  W OPOLU.

Katowibe. 13 lis topada. Z Opola do- 
że o godz. 7 w iecz.  przed kon-  

“ atem gene ra lnym  Rzpliłej w  Opolu, 
° r. | l °  gm ach znajdu je  się w  dzielni- 

}ó ^ ' lh e lm s ta h l ,  o d d a n o  kilka s t r z a ­
łę rew o lw ero w y ch .  P e łn ią c y  przed 
s nsu lateni pokcjatit p r z y tr z y m a ł  2-ch 
Wr^ f w  i odp row adzi ł  do  a re sz tów . 
^  chwilę później ze znajdującego się 
st Pobliżu o g ro d u  p a d ły  ponow nie  
PoZa,y r ew o lw ero w e .  P o szu k iw a n ia  

Za s p ra w c a m i po zo s ta ły  bez  
Vl'tku. ( P a t )

Cą}'e,lewa. 13 listopada. Spokój zos ta ł  
raT QlA' c ' e P rz y w ró co n y .  S tra jk  gene- 
Sen za^ °h c z y ł  się. W ła d z e  kan tonu  
W aeW9kie^  zw oln i ły  zm obilrzowa- 

Pych os ta tn io  milicjantów. Do-kona- 
C/ Szeregu rewizji u zna n y ch  dz ia ła  

; k o m u n .s i ,v c v / .n v c h .  1 2  o s ó b  z o s i a ł c

W  GENEWIE SPO K O j.

areszt ow anych (PAT)

P r  - u w niedzielę r o z m o w y  z 
c ig ^^ b d e am i party j ,  d łuższą  konferen 
c'i,i z  r lagenberg iem  jako przew odni-  
s^ 5 ln n iem iecko-narodow ych .  Dal* 
tai f J* ,llowy odbędą  się po  pow roc ie  

_ ^ Ct zą y n r p7ria.
P r ,

do
w

. . .  'z,P 'ch pogłoski o mającem  nas tą-  
\v- n.r° zi',v>ążan u R eichstagu  i oktrojo-' iiią

-Mó
konstytucji.

unistycznych. 12 o só b  zostało

! ,R1 ROJOM'ANIE KONSTYTUCJI 
W  NIEMCZECH?

r o f er*'n’ 13 listopada. Kanciarz Papen 
Począł w  niedziele r o z m o w y  z

Francuski plan konstruktywny będzie 
dziś przedstawiony w Genewie.

P a ry ż ,  13 listopada. P remJier H er-  
riot zw o ła ł  na u u a i  d ‘0 ,rsay  deloga1 
cję f rancuską n a  konferencję rozb ro ­
jeniową cc Km odczytan ia  plami kon ­
s truk tyw nego ,  którego t re ść  zostanie 
podana  do  publicznej w iadom ości w 
dniu ju trzejszym .

W e d łu g  doniesień dzienników po­
prawki, k tó ry m  zosta ł poddany  plan 
k o n s t ru k ty w n y  francuski na we, -ftij-

szem  posiedzeniu rad y  gabinetowej — 
m iały na  celu p rze d ew szy s tk iem  unik­
nięcie w szys tk ich  m ożliw ych  n ieporo­
zumień, m ogących  w ym knąć  z jego 
in terpretacji.

Ju t ro  przedpołudniem  odbędzie  się 
posiedzenie gabinetu  celom ostatecz-- 
nogo aprobow an ia  planu. W  dniu ju­
trze jszym  plan francuski będzie przed 
s taw iony  w  Genew ie .  (PAT)

Uchwala Ligi Francuskie] w sprawie zbrojeń
i

i Paryż, 13 listopada. Komitet nacze l­
ny  Lig! Francuskiej powziął manifesta 
cyitią uchw ałę ,  w której zaznacza,  że 
w sze lk ie  ustępstw a, czynione R z esz y  
niemieckiej p rzez  F rancje  celem po-J 
jednania i z łagodzenia  u tm ośfcry .  po­
tę g o w a ły  jedynie żądania  Nieuree. 
Fak tyczn ie  siły  zbrojne N ienrec  p rze­
w y ż sz a ją  znaczniej iftiści, określone 
T rak ta tem  W ersalskim . N-cmcy u k r y ­
ły  w  Tlolandj:, -Danii i Rosji sow iec­

kiej, o raz  na  w lasnem  te ry to rjum , !i- 
\ czne zak ład y  matę a łow  wojennych , 

,uniuri.ji j sam olo tów . W  przeciągu 
48 godzin lotn ictwo hand low e niemiec­
kie może b y ć  p rzeksz ta łcone  na lot-  
nc tw o  wojenne . Liga F rancuska  w y ­
raża ż ą d a n e 1, aby  stan liczebny siły 
zbrojnej R z esz y  niemieckiej zos ta ł  po- 

I d an y  w  na jbhższym  te rm in ie  do w ia- 
1 domości Ligi N arodów , oraz ab y  F ra n  
I ca u 'e  r c ju k o w a ła  swei. armji.  (PA T)

Rzad brytyjski za rewizją zobowiązań wojen.
Londyn, 13 lis topada. Nota rządu  

b ry ty jsk ie g o  w  sp raw ie  d ługów  w o ­
jennych, do ręczona  w  W a sz y n g to n ie  
p rz e z  am b a sa d o ra  b ry ty jsk iego  w  dn. 
10 b. m., zos ta ła  dziś podana  d o  w ia ­
dom ości p ra sy .  W  noc e te j  rząd  b r y ­
ty jski w y r a ż a  przekonanie ,  ż e  u k ła d y  
m ię d z y p a ń s tw o w e  w  s p r a w ie  zobor 
w iąz ań  w o jennych  p ow inny  u lec re­
wizji.  R ząd  p roponuje  S tanom  Zjedno­
czonym  w szc zę c ie  ro k o w a ń  na te n  ter 
m a t ce lem  os 'ągnięcia  porozum ienia .

Ogłoszenie no ty  b ry ty jsk ie j  w y w o ­
ła ło  tu duże w rażen ie .  Na ogól panuje 
przekonanie ,  że przed  podjęciem akcji

w  sp raw ie  rewizji d ługów  w ojennych , 
rząd  an g 'e lsk : porozum iał  się  p o p rzed ­
nio z rzą d em  S ta n ó w  Zj. i p rz e św ia d ­
cz o n y  jest, że r z ą d  w asz y n g to ń sk i  u- 
s tosunku je  s ię  p rzychy ln ie  do  ty c h  pla 
n ó w .  P r a s a  p rzypuszcza ,  że  ro z m o w y  
p o ro zu m iew aw cz e  m ię d zy  L ondynem  
a W a s z y n g to n e m  o d b ęd ą  się za cenę 
p e w n y c h  u s tę p s tw  ze  s t ro n y  angiel­
skiej w  dziedzinie rozbrojenia. I na to  
A m ery k a n ie  zgodzą sie. Rolę media­
to ra  w  ro zm o w a ch  p rze d w s tęp n y c h  
m iędzy  obu rządam i miał odegrać  
N orm an  Davis .  (PA T)

Zawalenie sie gmachu browaru
w  W a rsza w ie .

19 OSÓB ZABITYCH

J...
ifj r A Przygotow uje  opinję pTolicz- 

L _ eg a tyw nego  w yniku  tych roz.- 
Krążą w  p rasie  i w  kołach pu-

hźw s ' e ró wtiież o w y ra ź n y m  roz- 
*Vhn AV ônie Kahineta R zęszy .  
cja ' ^ J ^ h ę r  ma b y ć  za  r e k m s t ru k  
t>,H. metu i za. jtw orzen-em  pow ago  
^  f f A T l

W a rsza w ^ ,  13 lis topada. W  dniu 
dzisie jszym  o k o ło  godz. 6.30 rano  
p rzy  ulicy Krochmalnej 57 w y d a rz y ła  
s^ę k a ta s t ro fa  w  wielkich rozm iarach. 
P o d  n um erem  59 znajduje się b ro w a r  
H aberbuscha  i Schielego. Ściana 
sz cz y to w a  tej posesji, k tórej w iąz ad ła  
i ceg ły  uległy  zbutwieniu, pod napo- 
rem  z łożonych  tam  o lbrzym ich  zapa­
sów  jęczmienia, runęła ,  pada jąc  na są­
siedni m ały ,  d rew niany ,  p a r te ro w y  
dom ek, p rzygn ia ta jąc  go m asam i ce­
g ły  i jęczmienia.

P ie r w s z y  o katas tro f ie  zaa la rm o­
w a n y  zosta ł pos te runek  sz k o ły  poli­
cyjnej, znajdującej się najbliżej miej­
sca w ypadku .  Na pom oc pospieszy!' 
n a ty ch m ias t  uczn iow ie  szko ły  p o l i c y - 
nej, dzięki k tó ry m  zdołano  i ra to w  ać 
9 osób o raz  4 rannych, k tó rych  na­
tychm ias t  przewieziono do szpitala.

Na miejsce w y p ad k u  pospTszyi.v 
n a tychm ias t  z a a la rm o w a n e  w ładze 
bezp ieczeńs tw a ,  ja k o też  s t ra ż  ognio­

w a .  P rz y b y ł  n iezw łocznie  w ice w o je ­
w o d a  w a r s z a w s k i  Olpiński. p rz e d s ta ­
wiciele  K o n rsa r ja tu  Rządu, nad inspek­
to r  policji C zyniow ski,  p rez y d en t  mia^ 
s ta  inż. Słoniińskj j in.

W  chwili obecnej akcja s t r a ż y  ognio 
w e j ,  p ro w a d z o n a  p rze z  k o m endan ta  
P rokopna ,  t rw a .  U oiychczas  w y d o b y ­
to  z pod gruzowr 18 t rupów . Ogółem 
dom ek  zam ieszk iw ało  31 osób. 17 na­
zw isk  zab itych  usta lono , jednego d e  
zdołano do tychczas  ustalić.

NAZM ISKA OFIAR.

Do tej chwili w ładze  usta liły  n a s tę ­
pujące nazw iska zab itych : F hs Antoni 
lat 53, Flis Teofil la t  31, F h s  Broni­
s ław  lat 24, Flis W a c ła w  lat 18, Do- 
d l i  Jan  lat 39. Now ak Ludw ika  lat 40, 
( jurbiel D aw id lat 65, Gurbiel Lejba 
lat 20. C :cśl:ńskt C z es ław  lat 20. Ci© 
śiiński Józef la t  40, Kalina M arjarma 
lac 26  Ł ysaK ow  A l e k s a n d r  fet 31.

Babińska Aarja  lat .5f». N ćwak .Imiina 
5 mies., Kalina Halina iMłttmi 'roku, 
Kclhier 1 rok. Bobińska Rudila lat 3.

P o z a te m  zos ta ła  zabita  je&na osoba
0 nienstulonem n a z w ;sku. C z te ry  o so ­
b y  c :ężko ranne p rzew iezione zosótly  
do szpitalu Ś w . Ducha. (PATf

MIN. PIFRA CK I NA M IEJSC U  
KAT AS I ROFY.

W a rsz a w a ,  15 i dopada \  tych- 
miast po o trzym aniu  w iadom ości o 
katastrofie  iirzj u :. Krochmalnej p rzy-  
bj ł n.i mie sce ypadkii mkiister 
Spraw W e w n ę trzn y ch  p. B ron is ław  
P le r a c k 5 o raz  kom endan t garnizonu 
pułk. S trzem ieński.  P Minister, po 
szczegó low em  zhaJan  u -miejsca kala-  
s t rp j y , ' odw iedź  1 osoby  oc i,de o-raz 
rodziny, doktnię tyeh katas tru :  ,. P .  M) 
l i s te r  z a in te re so w a ł  się specjalnie 
przy czynam i k a tas t ro fy  o raz  polecił 
p rzedstaw ic ie lom  władz.,  udzielenie 
jak najdale j i J a -e j  pom ocy osobom , 
do tkw ętym  ka:as tro ią ,  >r’jAT)

KIEROW NICY B R O W A R Ó W  O D ­
PO W IE D Z Ą  P RZED  SĄDEM.

risletiaŁni od naszego koresiKinderfa.)
Jak się dow iadujem y, w tadze sa d o ­

w e maja prcfągoąć do odpow iedzial­
ności h crow iiików  browarów. Hcber- 
buseha i Schielego, albow iem  z ich 
n ieuUagi i n ie z b y t  s ta rannego -  p rze ­
ch o w y w a n ia  jęczmienna nas tąp i ła  k a ­
tastrofa . D omok p a r te ro w y ,  na. k u r y  
zwaJiła się ściana, b.vł budynkiem 
d rew n ianym , m ieszczącym  7 miesz­
kań,'  za jm ow anych  przez 33 osoby. 
W  m om encie k a ta s t ro fy  w s z y s c y  nie­
mal loka-torzy byli pog rążen i w  śnie. 
Jedyn ie  robotn ik  m leczarsk i  Cieślick! 
na 10 minut p rze d  k a tas t ro fą  udał  sie 
do  p racy ,  a có rk a  loka to ra  Dodeja, 
m alarza ,  nocow ała  pozą dom em . Dz ę,* 
ki temu oboie uniknęli śm Trci .

Pogrzeb  19 ofiar katastrofy odbę­
dzie się m  koszt miasta.

W  p arę  godzin po katas tro f ie  nacz, 
W y d z ia łu  Op. Społ.  W ilczyński spro­
w ad z i ł  na  miejsce c ięż a ro w y m  sam o­
chodem  ubran ia  dla ży jących  ofiar  k a ­
ta s tro fy .  P o  nakarm ieniu  ich w  kuchni 
policyjnej, m o sz cz ąc e j  się w  pobliżu, 
z polecenia w ład z  policyjnych 7 osób 
p rzew iez iono  do Dom u za robkow ego  
5 z ą ś  d o  D om u schronienia staroza- 
konnych. W s z y s c y  ranni odw iez ie jr  
zostali do szpitala Ś w . Ducha. Stan 
ich nie budzi o b aw .  W  godzinach n e- 
czornych  dw oje  rannych  om iśc ło  s / y  
tal.

D o  późnego  w ieczora  oddzia ły  stra 
ży  ogniowej i policja u p rz ą ta ły  z gru 
z ów- i jęczmienia miejsce ka tas t rów  
o ra z  k i lkum etrow y o d e n e k  u ięy 
Krochmalnej.

.W s to l icy  Katastrofą w y w o ła ła  
w s trzą sa jące  w rażen ie .  LudnuśĆ W a r ­
sz aw y  dow iedzia ła  sje o jej przebiegu
1 o f ia rach  z doda tków  n a d a w  cza.-  
riycPT dzienników. (Sch.)

K R W A W E  ZAJŚCIA w  L IPSKU .

Lipsk, 13 l.s topada. Dzień dzisiejszy 
obfitował tu znów  w  k r w a w e  zajścia 
uliczne. W c zo ra j  w icczoram  i w  nocy. 
k ilkakrotnie dochodziło .do s ta rć  pc 
m iedzy  h it le row cam i ą. kdinunistcinii. 
5 osób o d n io s ło  r a n y :  (RAT).
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TEATR WIELKI.
P o n i e d z i a ł e k  1-1 bin.  g o d z .  7.30 „ Z b y t  

p r a w d z i w e .  a b y  b y ł o  d o b r e 4- ( a b o n a m .  3).
W to re k  15 btn. godz. 7.30 „Z by t  p ra ­

w dziw e, żeby  by ło  d o b re44.

TEATR ROZMAITOŚCI.
P o n i e d z i a ł e k  14 bm . „ T a k  b y ł o  i b ę d z i e '4 

( a b o n a m e n t  3).
W torek  15 bm. Ukraińskie p rz e d s ta ­

wienie.

KINOTEATRY.

A P O L L O : „N iepo trzebna1*.
A TLA N TIC : „P ie śń  nocy" .
ADRIA: M arokko ,  o ra z  P a t  i P a ta -  

ohon jako  p ech o w cy ,
CA SIN O : „P ieśń  n o cy "  z  J a n em  

Kiepura.
C H IM E R A : „B unt m łodości" .
GRAŻYNA: „Król, to  ja"
K O PERN IK: „Blond V enus“, M arle ­

na Dietrich.
M ARYSIEŃKA: „Blond V enus“, M ar  

Iena Dietrich.
OAZA: „Ulica potęp ionych  dusz".
PAŁACE: „C. k. K om enda se rc 4*.
P A N : „B om by  nad M onte  Carlo".
PASAŻ: „Carmencita".
P R O M IE Ń : „Legjon u i icy“ o ra z

rew ia .
R A J :  „Księżna Ł o w ic k a 41.
S T Y L O W Y : „Rok 1905, w y g n ań c y " .
Ś W IT : ,  ,.Nad' polskiem  m orzem " pt. 

„S tra sz n a  noc".
U CIECH A : „Quo y a d i s " ?  (Emil Jan-  

nigs).
 o --------

P o lsk ie  T o w a r z y s tw o  P rzy ro d n ik ó w  
im. K opernika. W e  w t o r e k ,  d n ia  15 l i s to p a -  
J a  b. :. o  g o d z .  18, w  sa li  w y k ł .  I n s ty tu tu  
G e o lo g ic z n e g o  U. J .  K. p r z y  ul. D ł u g o s z a  
\  o d b ę d z ie  s ię  p o s i e d z e n ie  n a u k o w e  z  r e -  
i iT M e m  doc.  d r a  J ó z e fa  W ą s o w i c z a ,  p ,  t. :  
. .Z d o b y c z e  g e o g r a f ic z n e  X X  w ie k u  ( n a  
m a r g in e s i e  n o w e g o  w y d a n i a  p la u ig lo b ó w  
K. R o m e r a ) .  G o ś c i e  mile w id z i a n i .

— R ejestracja  pojazdów  m ech a n iczn y ch . 
U r z ą d  W o j e w ó d z k i  l w o w s k i  k o m u n ik u je ,  
że  p e r i o d y c z n a  r e j e s t r a c j a  p o j a z d ó w  m e ­
c h a n ic z n y c h .  p r z e z n a c z o n y c h  do u ż y t k u  
p u b l ic z n e g o  ( t a k s ó w e k ,  a u t o b u s ó w  i s a m o ­
c h o d ó w  c i ę ż a r o w y c h )  n a  r o k  1933 o d b y ­
w a ć  się  b ę d z ie  w e  w t o r k i  i p ią tk i  o g o d z .
14‘3ó w  g a r a ż a c h  D. R .  I-1, ul. N ie m c e w i ­
c z a  1 48, p o c z ą w s z y  od dn ia  15 l i s to p a d a  
do tliiia 31 g r u d n i a  1932 r. R ó w n o c z e ś n i e  
U r z ą d  W o j e w ó d z k i  n a d m ie n ia ,  że  p o ja z d y  
m e c h a n ic z n e ,  k t ó r y c h  t e rm in  w a ż n o ś c i  d o ­
w o d u  rej . u p ł y w a  /. d n ie m  31 g r u d n i a  1932, 
a d o  p o w y ż s z e g o  przcgln .du  nie  s t a n ą ,  zo­
s t a n ą  po u p ły w ie  z a p o d a n e g o  te r m in u  w y ­
co fa n e  z ru c h u .  O  b l i ż s z y c h  s z c z e g ó ł a c h  
d o t y c z ą c y c h  r e j e s t r a c j i  p o j a z d ó w  m o g ą  in ­
t e r e s o w a n i  d o w i e d z i e ć  s i ę  w  S t a r o s t w a c h  
p o w i a t o w y c h  w z g lę d n ie  w  U r z ę d z i e  W o ­
j e w ó d z k im .  g d z ie  w y w i e s z o n e  b ę d ą  s z c z e ­
g ó ło w e  p r z e p i s y .

—  W  in te r e s ie  p o d a tn ik ó w . I z b a  s k a r b o ­
w a  L k o m u n i k u j e :  P r z y p o m i n a  się  p ł a tn i ­
k o m  p o d a t k ó w  b e z p o ś re d n ic h ,  ż e  w  m i e ­
s ią c u  l i s to p a d z ie  1932 r.,  p r z y p a d a j ą  n a s t ę ­
p u ją c e  t e r m i n y  p ła tn o ś c i  t y c h  p o d a t k ó w :  
do 15 l i s to p a d a  p a ń s t w o w y  p o d a t e k  p r z e ­
m y s ło w y -  od  o b r o tu  o s i ą g n ię te g o  w  m i e ­
s ią c u  p a ź d z ie r n ik u  p r z e z  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
h a n d l o w e  I. i II. k a t e g o r i i  i p r z e m y s ł o w e  
I. do  V. kategor . i i ,  p r o w a d z ą c e  p r a w i d ł o -  
v  e k s ię g i  h a n d l o w e  i p r z e d s i ę b i o r s t w a  
s p r a w o z d a w c z e ;  d o  15 l i s t o p a d a  z a l i c z k a  
n a  p o c z e t  p a ń s t w ,  p o d a tk u  p r z e m y s ł o w e ­
go  od  obrc.iu  z a  III. k w a r t a ł  b. r . ;  do 15 li­
s to p a d a  m ie s i ę c z n a  z a l i c z k a  n a  n a d z w y ­
c z a jn y  p o d a t e k  o d  n i e k t ó r y c h  z a j ę ć  z a w o ­
d o w y c h  ( n o t a r i u s z y ) :  do  15 l i s t o p a d a  p o ­
d a t e k  od  k a p i t a ł ó w  l  r e n t  o d  w y p ł a c o n y c h  
■w m ie s ią c u  p a ź d z i e r n i k u  d o c h o d ó w  z  t y ­
tu łu  n a f t o w y c h  u d z i a ł ó w  b r u t t o ;  d o  15 li­
s t o p a d a  II. r a t a  p o d a t k u  g r u n t o w e g o ;  p o ­
d a te k  o d  e n e rg j i  e l e k t r y c z n e j ,  w  c ią g u  5 
dn i  po p o b ra n iu  p r z e z  s p r z e d a w c ó w  e n e r ­
gii e l e k t r y c z n e j  k w o t  p o d a t k o w y c h ;  p o d a ­
t e k  d o c h o d o w y  o d  u p o s a ż e ń  e m e r y t u r  i 
w y n a g r o d z e ń  za  n a j e m n ą  p r a c ę  w r a z  z  
d o d a tk ie m  k r y z y s o w y m  do  t e g o  p o d a tk u  
w  c iąg u  7 dni d o  d o k o n a n iu  p o t r ą c e n i a ;  
p a ń s t w o w y  p o d a t e k  d o c h o d o w y  n a  i o k  
1932 w e d le  n ak a z ó w  p ł a t n i c z y c h  d o r ę c z c -  
u y c h  po ko n iec  p a ź d z ie r n ik a  b. r , ;  p o d a ­
tek  od n ie ru c h o m o śc i  za  III. k w a r t a ł  o r a z  
p o d a t e k  od^ lokali  i p l a c ó w  n i e z a b u d o w a ­
n y c h  z a  IV k w a r t a ł  b. r . ;  w s z y s t k i e  z a l e ­
g ło ś c i  o d ro c z o n e  j r o z ło ż o n e  n a  r a t y  w  t e r ­
m in ie  p ła tn o śc i  w  m ie s ią c u  l i s t o p a d z i e .  
R ó w n o c z e ś n i e  n r z y p o m in a  s ię , ż e  od  d n ia  
S i l i s t p p a d a  r o z p o c z ą ł  sża t e r m in  w y k u p n a

Pogrzeb śp. red. M. Rollego.
Co zacz za  d y g n ta r z a  ch o w a n o  

wczora j,  że takie tys iączne  tlu tny zgro 
m adzrły  s ię  p rzed  k ry p tą  0 0 .  B e r ­
n a rd y n ó w ,  jakie godności czy  u rzędy  
p ias tow ał ,  że na jw yżsi  dosto jn icy  m ia­
sta  — naczolnicy  w ładz ,  in s ty tucy j ‘i 
p rzeds taw ic ie le  nauk i zjawili się. a b y  
Mu o d d a ć  o s ta tn ią  p o s łu g ę ?  O d b y ­
w a ł  się  pogrzeb  sk rom nego  dzienni­
k a rz a  — literata ,  k tó re g o  życie  by ło  
s z a re  jak ten  w c z o ra js z y  chm urny  
dzień  lis topadow y  z  rzadkiem i jeno 
p rze b ły sk am i s łońca — cz łow ieka ,  co 
nie d b a ł  o  godnośc i  i z a s z c z y ty  —  
p rac o w n ik a  pióra —  k tó rego  a r ty k u ­
ły  częs to  bez im ienne s z ły  w  św ia t  — 
sk rom nego  o b y w a te la  —  co s t a ł  za ­
w s z e  w  sze regu  na sz a ry m  końcu — 
jeno  s e rc e m  sw em  i d u sza  sz a fo w a ł  
sz c z o d rz e  — p o św ię ca jąc  całc-go sie­
b ie  dla s łużby  publicznej i d ob ra  o-  
gólnego. Ciche i sk rom ne  by ło  J sg o  
życ ia  —  a k ró lew sk i p o g rze b  Mu u- 
nządzono.

W  sm utnym  obrzędzie  p o g rze b o ­
w y m  wzięli udział rep rezen tac i  w ład z  
r z ą d o w y c h  z w c e w o j .  D ychda lew i-  
czem , prez .  dr.  H am erski,  p rez .  M oszo- 
ro, w icep rez .  Antoniewicz, p rez .  d y r .  
kole jowej W ik to r ,  w ic e p re z e s  Ś w i-  
gost, p rzed s taw ic ie le  Almae Ma- 
t r i s  z  prof.  P in ińskitn , Chylińskim, 
Łem pickhn, liczne grono cz ło n k ó w  R a­
dy  m. z p rez .  D ro janow sk im , w ice-  
prez .  b z y k ie m  i C hajesem , sen. dr.
L o ew enherz ,  p rze b y l i  delegaci O sso ­
lineum z d y r .  dir. B ernackim , p rz e d ­
staw ic ie le  tow . naukow ych ,  ku ltu ra l­
n y ch  i społecznych, l i teraci i w .  in.

S ta w i ły  się  o s :e rocone  zrzeszen ia  
dz iennikarsk ie  in corporei, a  w ięc  T o w .  
dz ienn ika rzy  polskich z prez . L a sk ó w  
nickim i w iceprez .  W . B aranow sk im . 
S y n d y k a t  dzienn ikarzy  lw ow sk ich  z 
w iceprez .  Skalakiem, H eschelesem  i 
S zende row iczem . K oledzy  i to w a r z y ­
sze  Z m a r łe g o  z red .  nacz. „G aze ty
L w o w sk ie j"  dr.  S zaro tą .  Z w iązek  li­
t e r a tó w  z prez , O rtw in em . S ta w i jy  
s ię  w końcu  o lb rzym ie  rzesze  publicz­
ności, b y  hołd  oddać Z m arłem u, za

1 jego pó łw iekow ą blisko żmudną a o- 
f iam ą pracę.

G dy  po od p raw iem u  egzekwii przez  
liczny kler, w yn ies iono  czarną  t rum nę 
ze zw iokam i śp. Rollego, połączone 
chóry  lw ow sk ie  pod b a tu tą  p. Rylin- 
ga  o d ś p ie w a ły  „O P an ie  N asz44 po­
czerń prez. L askow m cki im. T o w .  
d z e n m k a r z y  polskich i S y n d y k a tu  
dz ienn ika rzy  lw ow sk ich  w  se rdecz­
nych s łow ach  w y ra z i ł  żal i sm utek  
wielki dz ienn ika rs tw a  polskiego po 
s trac ie  za s łużonego  p rzew odn ika  : 
kolegi.

P o żeg n a ł  zkolci Z m arłego  dyr .  dr. 
Gzołowski im. T o w .  m iłośn ików  p rz e ­
szłości L w o w a ,  dank  mu sk ładając  za 
um iłow anie  m iasta  naszego .

W ś ró d  ża łobnego  b c i a  d z w o n ó w  
ru szy ł  konduk t  ża łobny. Za k a r a w a ­
nem  o b w ieszonym  w ieńcam i od ro­
dziny , m iasta ,  T ow . dz ienn ikarzy  pol­
skich, S y n d y k a tu  dz iennikarzy  lw ów . 
i „G a ze ty  L w o w s k ie j"  p o s tę p o w a ły  
o s  e rocone  dzieci, b rac ia  sen. Karol 1 
Józef  o raz  s io s tra  p. W n o ro w sk a ,  a 
dalej o lb rzym ie  rz e sz e  w yb itn y c h  o- 
by w a te l i  m ias ta  i sze rsze j  publiczno­
ści.

Ju ż  z n re rz c h  zapada ł,  gdy  przesm u- 
tn y  o rszak  s taną ł  na cm en ta rzu  Ł y cz a  
kow sk im , n a  n re jsc u  ludzi zasłużo­
nych  — w  k tó ry ch  sze regu  miasto 
c h c a ł o  mieć śp. Rollego.

Nad o tw a r tą  mogiłą  z ło ży ł  hołd 
Zm arłem u  w  p ros tych ,  szcz e ry ch  a 
se rd e cz n y ch  s łow ach  red. dr. S zaro ta  
—  kreś ląc  pracę  i zasługi Z m arłego  
dla „G a ze ty  L w o w s k ie j44, gdzie blisko 
la t  40 śp. Roiło p ra c o w a ł  i żegnając  
G o im. Redakcji  i to w a r z y s z y  p racy .

Z pianiem p e ś n i  ża łobnych  kleru  i 
szep tem  m odlitw y, zaczę ły  padać  na 
t rum nę grudki zienti, a z niemi łzy 
se rdeczne  sm utku i żalu. I na św ieżą 
mogiłę p o k ry tą  wieńcam i i kwieciem, 
w ś ró d  szum u wichru , pad iy  osta tn ie  
z w :ędłe listki d rz e w  cm en ta rnych ,  
k tó re  już te ra z  w y łączn ie  k o ły sa ć  Go 
b ęd ą  do snu w iecznego .

Niechaj sp o c z y w a  w  spokoiu.

Interwencja rektorska w  sprawie
zajść ulicznych.

W c z o ra js z y  dzień p rzyn iós ł  znaczne  
och łodzen ie  te m p e ra m e n tó w  d em oiv  
s t ru jące j  m łodz ieży . W idz ia ło  s ię  ty l­
ko wielu aka d em ik ó w  z zielonemi 
w stążeczkam i,  u w ija jąc y ch  się  g rup ­
kam i po  mieście. P r z e d  po łudniem  
znaczniejsza g rupa  u s i ło w a ła  z e b ra ć  
się  pod gm achem  U n iw e rsy te tu  n a  ul. 
M arsza łkow sk ie j ,  policja jednak rozpę 
dziła  g ro m a d z ą c y c h  się. Z am ieszk i w y  
b u c h a ły  n a  m ieśc ie  tu  i tatn, z miejsca 
je d n ak  b y ły  tłumione.

Polic ja  rozpędz iła  g rupę około  50 a- 
kad e m ik ó w  n a  ul. Ł y cz ak o w sk ie j ,  g ru ­
p a  ta  uciekając, w y b i ła  s z y b y  w  m le­
czarn i  p r z y  ul. Żulińskiego. Na ulicy 
Zyiblikiewicza zeb ra ło  się 30 osób. na 
A kadem ickiej 100, n a  L eg jonów  z a ś  u 
w y lo tu  S yks tu sk ie j  n aw e t  150 osób- 
D em onstranc i  w znosi l i  ok rzyk i i w y ­
bijali s z y b y  m. in. w  B iu rze  dzienni­
k ó w  na S ykstu sk ie j  i w  zak ładz ie  fo­
tograf icznym  „S z tu k a "  p rzy  ul. L e­
gjonów . W e  w szy s tk ich  ty c h  w y p a d ­
kach  in te rw e n io w a ła  policja. Areszto­

w an o 3 akadem ików , później zaś  
c z w a r te g o ,  k tó ry  w y b ił  s z y b ę  sk lepo­
w ą  w a r to śc i  1000 zł.

W  ciągu  dnia w c z o ra js z e g o  rek to ro -  
w ie  G ers tm a n  (UJK.) i Z ipser  (Poli­
technika)  zjawili s ię  u  W o je w o d y  i 
w y ra z i l i  sw e  ubo lew an ie  z p o w odu  
za jść  ulicznych. Jednocześn ie  in te rw e ­
n iow ali w  sp ra w ie  a re sz to w a n y c h  a k a ­
dem ików .

W  w ięzieniu  znajduje się obecnie 21 
akadem ików . B eda  oni pociągnięci do 
po tró jne j  odpow iedzia lności:  D karno* 
adm inis tracy jne j ,  2) k a rn o -są d o w e j  1 
3) dysc y p l in a rn e j  n a  s w y c h  uczelniach. 
P o n a d to  s p r a w c y  yyybicia s z y b  odpo­
w ied z ą  za  to  w  p o w ó d z tw ie  cyw il-  
nam.

G odna podniesienia b y ła  p o s ta w a  po 
le j i .  s tanow cza  a jednocześn ie  pełna 
tak tu .  P a t ro le  policyjne P ełn iły  służbę 
na  m ieście d o  późnej nocy.  Ja k o  finał 
3 aka d em ik ó w  rozbiło  s z y b y  u f r y ­
z jera  i w  restauracj i  p r z y  ul. P o to ­
ck iego  22. B y ło  to już p o  godz. 21.

świadectw przemysłowych i kart rejestra­
cyjnych na rok 1933, który trwać będzie 
do końca grudnia b. r. \V końcu Izba skar­
bowa przestrzega płatników podatków bez 
pośrednich, że dla należności bieżących ul­
gi zasadniczo udzielane nie będą to też 
niedotrzymanie powyższych terminów piat 
ności spowoduje bezzwłoczne wdrożenie 
kroków egzekucyjnych.

— Przeniew ierca. Za sp rzen iew ie­
rzenie na szkodę Polskie j D yrekcji  U- 

bezipieczćniowej w e  L w o w ie  a re sz to ­
w a n y  zosta ł Marian P aszyń sk i.

—  Upadek bez pasa. W c z o ra j  p rz y  
ul. Ł a z a r z a  2  sp a d ła  z okna I p ię t r3 
s łużąca S tan is ław a  K aw onow icz .  M y ­
ła ona okna, n iezaopatrzona w  pas r a ­
tu n k o w y  i z łam a ła  lew a  rękę, oraz po. 
t łuk ła  g łow ę.

—  Nie bij cudzego syna! W ła d y s ł a w  
C zo sn y k o w sk i  doniósł policji, że  Kazi­
m ierz  S tcć  pobił c iężko jego  s y n a  L e ­
opolda.

Z OPERY.

W ystępy goścnne E . Ban- 
drawskiej i A . Wiśniewskiego

Św ietne  w a lo ry  śp iew aczki E w y  
B androw sk ie j  z a b ły s ły  znowu na sce­
nie lw ow sk ie j  w  „P o ław iaczu  P e re ł44 
i „L ak ine" :  jeden z najpiękniejszych 
m oże  w  obecnej dobie sop ranów , m e­
taliczny, donośny  i miękki zarazem , 
idealnie r ó w n y  i podatny  w  partjach 
ko lo ra tu row ych ,  pełen w y ra z u  w  u- 
s tępach  lirycznych . D o d aw sz y  do te­
go jej n ieprzec ię tną  inteligencję m u­
zyczną ,  subte lne w yczuc ie  e iek tów  
scen icznych  i w rodzony  temperarrien* 
aktorski ,  z rozum iem y, że z  ła tw ością  
zaję ła  miejsce p ie rw szo rzędne  na fo­
rum  europejskiem .

P a r tn e r  p. B androw sk ie j .  p. W i­
śn iew sk i p rze d s taw i ł  się w  obu w y ­
m ienionych w y ż e j  operach , bardzo  ko 
rzys tn ie ,  n ie ty lko g łosow o, ale i m u­
zycznie. F r a z a  jego jest ładna,  dykcja  
p op raw na ,  intonacja z a w sz e  p raw ie  
nienaganna. D o b rz e  w y w ią z a ł  się też 
ze  sw eg o  zadan ia  p. W rońsk i,  k tó ry  
zw ła sz c z a  par t ję  w  „ P o ła w iac zu  P e ­
re ł44 u w a ż a ć  może za jedna ze sw ych  
najlepszych

C a łość  spektaklu s ta ła  pod każ d y m  
w zg lę d em  na w ysokośc i  zadania.

Dr. St. Ł obaczew ska.

P io ie st Rady Gminy w y zn a ­
niowej przeciw ko ekscesom 

akademickim.
P lena rne  posiedzenie R a d y  tut.  G m i­

n y  w y zn a n io w e j  odby te  dnia 13 h. m. 
pod p rze w o d n ic tw em  posła Jaegera .  
s ta ło  pod znakiem podniecenia z  pow o­
du znanych  zajść akadem ickich .  — 
P rz e d  przystąp ien iem  do porządku  
dziennego p rez es  R a d y  p. J a e g e r  w y ­
głosił k ró tk ie  p rzem ów ien ie  p ro tes tu ­
jące przec iw ko  ekscesom . M ów ca  pod ­
kreślił,  że w ła d z e  b ezp ieczeń s tw a  od 
p ie rw szej  chwili s ta ły  na  w y so k o śc i  
zadania .  Ekscedcnc i zostali a r e s z to w a ­
ni a winni będą pociągnięci do su ro ­
w ej odpowiedzia lności.  Będzie ta ż  r z e ­
c z ą  konieczną poczyn ić  kroki, a ż eb y  
sz k o d y  m a ter ia lne  zuboża łego  dziś ku- 
p ie c tw a  zos ta ły  nap raw ione .

Zkolei p rz y s tą p io n o  d o  porządku  
dziennego.

P o  referac ie  w  sp raw ie  w y b o ru  ra ­
b in a  o d b y ła  się obszerna  dyskusja ,  po­
czerń ze  w zg lędów  form alnych sp raw ę  
odes łano  z p o w ro te m  do  zarządu .

Pościg za złodziejem  na 
ulicach Lw o w a .

W c z o ra j  w  południe  ulicą Kurkową 
przechodzi ła  Józefa W ie rz b o w sk a  z 
Ł ań c u ta .  Nagle p rzy sk o c zy ł  do  niej ja ­
k iś  osobnik i w y r w a w s z y  jej brutalni c 
z r ą k  torebkę, rzucił się d o  ucieczki w  
s tro n ę  W a łó w  G uberna to rsk ich .  Na 
k r z y k  napadniętej p rzechodnie  rzucili 
się w  pogoń za opryszk iem . D o pośc i­
gu p rz y łą c z y ł  się też  poste runkow y .  
W re szc ie  Po dzikiej gonitw ie w zd łuż  
wielu ulic — ujęto złodzieja i o d e b ra ­
no mit torbę. Złodziej n a z y w a ł  s ię  Mi­
chał W y c h o r .  T o re b k ę  zw rócono  p ra ­
w ow ite j  w łaścic ielce , b y ło  w  niej 40 
zl. go tów ka  i pap ie ry  w a r to śc io w e  na 
1045 zł.

Siekiera rozstrzygnęła spdr 
sąsiadek.

W c zo ra j  kam ienica  p rz y  ul. P ieka r"  
&kiej 43 nape łn iła  się z ły m  jazgotem  
kob iecych  dysz k an tó w .  P ok łóc i ły  się 
d w ie  sąs iadk i :  F ra n c isz k a  Kożuszko­
w a  i M aria  J a sz e r  -  W ohlfinger .  W  
fe rw o rz e  kłótni K ożuszkow a ch w y c iła  
siekierę i u d e rz y ła  p rzec iw niczkę  o b u ­
chem w  g ło w ę .  W ohlfinger o w a  pad ła  
n ie p rz y to m n a  n a  ziemię. Z a r a z  we* 
zw ano P o g o to w i ratunkowe, które 
p rzew iozło  k  do szpitala.
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
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i  £ogram sportów zimowych1932-3
Na konferencji p o rozum iew aw czej 

Zw iązków  spor tów  zim ow ych, o d b y ­
tej w  K rakowie, ustalono ka lendarz  
zaw odów  w  z b l i ż a n y m  się sezonie 
HToir/dS r. Będzie on b a rdzo  bogaty  
t p raw ie  w szy s tk ie  ośrodki sp o r to w e  
Biorą w  nim udział; rozumie się, iż 
Przoduje Zakopane za sw ym i im preza 
P i  m iędzyna rodow em u L w ó w  — nie­
s te ty  na sz a ry m  końcu — sp ra w ę  j a -  
tuja o g ó ln o p o ls k ie  z a w o d y  narc iar­
skie z a w o d i jT ć w  żydów skich — jed-  
•ink — jak na kolebke sportu  pol­
skiego — to  dość  marne.

S podziew am y się jednak, iż nasze 
kluby hokejowe, sk o rzys ta ją  z poby ­
tu zagran icznych  d rużyn  w  P o lsce  i 
Postaraja się je i do L w o w a  s p ro w a ­
dzić. Y ederem o. •

K alendarz  p rz e d s ta w ia  się nas tępu­
jąco:

Rok 1932. G rodz en 18-go Z akopa­
ne —  Bieg narciarski 10 kin, o tw arc ie  
toru ły ż w ia r sk d g o .  hokejow ego  i 
bobslejowego, w yścig i  skijtiring: 22-go 
KII—2 I — Rajd n a r c a r s k : :  K ryn i­
ca—Z w ard o ń ;  27—31-go Katowice —  
P o k azy  łyżw iarsk ie ;  z6-go Z akopa­
ne — K onkurs skoków  na Krokw i; 
26—31-go Zakopane —  M e d z y n a ro d o  
Gy turniej h oke jow y ;  26-go W is ła  — 

sz tafe t beykid. k ’ch j konkurs  
B ł o k ó w ;  27— 31-go Z akopane  —  C en­
tralny zw ią zk o w y  narc iarsk i obóz in- 
S"rnkt- ,vki PM i V. F dla instrukto­
rów. t ren e ró w  i s-d-i .ów: 29 XII—
‘ I Z a k o p a n e    O g ć k n . - p o l s k i e  z a w o ­
d y  k o n n e  p o d  P r o t e k t o r a t e m  P .  P r e -  

jW d  f i la R z p i i t e j :  3 0 - g o  Z a k o p a n e  —
J*ri.ży n a w y  konkurs  ik o k u w ;  31-go 

ok ip.inc — N a rc h r sk i  bieg sztafe- 
t' \, y >XlO o it i is .rzostw o Polski i 
buhar S tan . Facelie a: Doi. Chocho-
■ v.. ka — P ogoń  za Cisem ; S ław sk o  

Bieg z jazdow y; Rozfucz —  N ar-  
c ; i ski bieg  sz tafe tow y 3X6 km.

Rek 1933. S tyczeń  1-go S ław sko  —  
K on i u  rs sk o k ó w ; K oniaków — Kon- 

s k o k ó w ; 1—6-go Krynica — Mię 
d ’ a ro d o w y  turniej ho k e jo w y :  3-go 
!> raków  — P o k a z y  lyżw iase tóe  z u- 
Cdalent zaw odn ików  zagran icznych ; 
'''--3-go Z akopane  —  Z a w o d y  jubile­
usz w e  AZS K raków  (5-go bieg p la-  
Hti, 6-go skoki, 7 - r > bieg sz tafe to­
wy. juniorów, pań. S-go  b ieg  z jazdo­
wy); 6— 8-go Zakopane — M tędzy-
,:" r c J o w e  za w o d y  | - ż \ v ‘ar«k 'e :  6-go
B orys ław  — B e g  z 'a z d r w’y : 7-go—

S f g o  R ozłucz —  Bieg zlatecny i 
-koki; i - g t ;— 12-go TI Z ak o p a­
ne. — Zimowe wyśorgi konne; 8-go 
Zrzainyśl — Narciarski b ieg  sz ta fe to ­
wy 3X 4 km ; 12— 13-go Zakopane  —  
'■-uwouy n a rc ia r sk ;e o m em oria ł  ś, p. 
Far. W oyoick iego; 15-go K rynica  — 
K-Oitkulh s k e k ó w ;  L w ó w  — Bieg d ru-  
G-itowy narc ia rsk i  10 km ; C ;esevn  — 
“•O-lccie C. T. L„ M is trzos tw o  Polski 
A' jeździe pa ram i;  15-go Rozłucz — 
Konkurs skoków  z okazji o tw a r c ia  
'■‘roczni; 12-go— 12 II -w całej P o lsce  
J -  N arc 'a rsk ie  m is trz o s tw a  okn  gow e; 
- l — 22-go K rynica  —  Z aw o d y  s a ­
neczkow e o n rs t r z o s tw o  K rvn icv ;  
26—y9-go Zakopane  — Narciarskie, za 
A’ody eliminacyjne (50, 18 km, pan, 
^ ta l e ta ,  zjazd. skutki); 39-go D roho ­
bycz — B e g  ro zs ta w n y  O ró w — D ro­
hobycz: U stroń  — D n iż y n o w y  rajd
Jiurciarsjti B a ran ia  OVra— R ów n  ca — 
Jdstroń; R abka  —  Jub i leuszow y  bieg 
) I!N. Kraków', T u rb a c z —Rabka.

Ruty 2-go \y oalej P o lsce  — N ar-  
C;a r s k :e z a w o d y  m ło d z ie ży  i o o d ­
znakę za sp raw n o ść ;  Sianki —  B e g  
r9z s ta w n y  S ianki— T u rk a :  2— 8-go
Sianki — M istrzos tw u  Polski w ho­
keju ua lodzie; 2— 5-go Zakopane  — 
U z y s k a  z im ow e . .M akkob:“ w  P o l­
ice; 2 _ 5 - g o  W isła  — Akademickie 
jbii .Uyustwa narc iarsk ie ;  2—5-go — 
**oką -y łyżw iarsk ie :  P o znań ,  B y d -
S6°szc GituttżiftcPz, T o ru ń ;  4— 5-go

L w ó w  —  Z a w o d y  narc ia rsk ie  w  bier 
gu z łożonym  (b;eg i skok) ;  4— 5-go 
Krynica —  M ę dzym arodow e z a w o d y  
sa tieczkarsk ie  o mistrzo,stwo PolskL 
4— 5-go Rozłucz — Narciarski bieg 
juniorów, pań, z jazdow y, k o m binow a­
ny i konkurs  skoków ; 5-go Z ak o p a­
n e  —  Jub ileuszow y bieg ijnzdw wy 
T T N  na  K ala tów kach : 6—7-go Ł u p ­
ków  — Zawmdy narc  a rsk ie :  12-go
Szczaw nica  — K o n k u rs1 skoków  na 
Jarm .ucu: Rabka  — Konkurs  s k o k ó w . 
na Grzebieniu; Bielsko —  M istrzo­
s tw o  Polski w  jeździe figurow ej pań 
i p an ó w ;  P rz em y ś l  -  Biegi n a rc ia r ­
skie; 2— 10-go —  Turniej h o ke jow y
m ię d zy s to w y ;  2— 10-go w zd łuż  K ar­
pat  — I. ra jd  ko le jow e nur-emrsk::
18— 19-go W arszawm  — M istrzostwo 
Polski w  je ź d z ’e szybkiej:  17— °0~go 
Zakopane —  M ię d zy n a ro d o w e z a w o ­
dy  narc iarsk  e o  m is trzos tw o  Polski i 
Mecz N arodów  Słowiańskich  U 7-go 
sztafeta  C’X10. 18-gn h :eg paii i 18 kitt
19-go s k o k i .  20-.se b ' c g  50 k b ) • 18—«
I 9 - g o  K r a k ó w  —  7 * \ v n d y  ł y ź w i a r s k f e  
m ł o d z i e ż y  w  i e ź d z i e  f l g u r o w a j :  1 9 - g o  
W f o J z ' m - i e r z  W o ł y ń s k i  —  N a r t  -sk? 
b i e g  m i ę d z y  k A d b o w y :  R o z ł u c z  .... K o n  
k u r s  s k o k ó w ' :  - 6 - g o  T r n s k a w i ę e  —

Biag narc iarsk i  i konkurs  sk o k ó w ;
25-go Zakopane — Autom obilowa ja­
zda  z im o w a  K raków — Zakopane;
26-go Zakopane — A utom obilowy w y 
ścig  to ro w y ;  25— 26-go N ow ogródek  
— Z a w o d y  narc ia rsk ie  o m is trzos tw o  
Związku S trz e Icc k ;ego p ó łnocny— 
w schód ;  25—26-go W isła  —  Z a w o d y  
narc iarsk ie  o m is trzos tw o  P o d o k rę g u  
ś ląsk iego  Zw iązku S trzeleck iego: 25— 
26-go Krynica — Z a w o d y  n a ro :a r s k e
0  m is t rz o s tw o  O kręgu  k rakow sk iego  
Związku S trzeleckie ito ; 21-go— 1 III 
w zd łu ż  K arpat  —  III. Raid koleiowo 
n a n  jarski.

d a rz ąc  5-go Zakopane —  Bieg zja­
z d o w y  ' slalom o m is trzos tw o  Polski;  
Wlodzmńetrz W oł.  —  Wołyń.sk ' bieg 
narckusk i.  S ław sko  — Bieg z jazdo­
w y ,  Lwów’ — Ogólnopolskie z a w o d y  
narc ia rsk ie  zawodników’ żydow sk ich  
„H asm onca" .  S' .tiki—Rozłucz —  Bieg 
rozstawmy 4X10 km ; 10— 12-,go Z ako ­
pane  — M is trzostw a s r . r /e /ecke  T a t r
1 Z k o p a n e g o  w k o n k u r e n c j i  t i r ę d n -  
u n r o d o w e . i :  Za w  o j y  n a r c i a r s k i e  o  m  - 
s t r z o s t w o  Z w U u k u  S t r / . e l c c k w g o  —  
p o ł u d n i e :  1 2 - g o  W ^ r o c l i t a  - -  B i e g  n a r  
c i a r e k '  : s! ok  1 9- go  Z a km t . -m i  —  
N a r c i a r s k i  m e c z  n . i e d z y k l u b o w y .

Walka o mistrzostwo piłkarskie 
Polski jeszcze nie rozpoczęta.

Pogoń na czele. C-acowa czy Ł .K .S .?
W czora jsze  z a w o d y  ligowe b y ty  sen ­

sacy jne  ty lko  w ynik iem  Połonji, k tóra 
w  w alce  z Legją uzyska ta d w a  cenne  
p unk ty  i znow u zepchnęła  C z a rn y ch  

j na  os ta tn ie  miejsce. S p ra w a  o s ta te cz ­
nie rozegra  się m ię d zy  P o lon ją  a 
C z a rn y m i —  22 p. p. bow iem  w y p aść  
już nie może, m ając  16 p u n k tó w  i lep ­
sz y  s tosunek  b ram e k  o d  C zarnych . 
Po lonja  ma g o rszy  s tosunek  b ram e k ,  
lecz ma jeszcze d w a  mecze, a  C zarn i 
ty lk o  jeden.

T a  s a m a  n iepew ność  i u góry . P o ­
goń  w p ra w d z ie  jest na czele i m a 
c e n n y  jeden punkt więcej od C raco -  
yjjjg lecz w  razie  z w y c ię s tw a  C rac o -  
vji spada  na drugie, a gdy  i ŁKS w y ­
g ra  —  aż  na  trzec ie  miejsce. W ięc  
w esoło  to  je szcze  nie jest,  a m is trzo ­
s tw o  daleko...

POGOŃ— RUCH 2:1 (0:1).
L w ów , 13 lis topada, niedziela.
P op rzedzona  stnsacyijnemi pogło­

skam i o handlu punktami, zaw ita ła  
d ru ż y n a  Ruchu do  L w o w a ,  a b y  ro ­
ze g rać  z P ogon ją  spo tkanie ,  k tóre, 
kto w ie, czy  nie z a d e c y d o w a ło  o  mi­
s t rz o s tw ie  Polski.

Do z a w o d ó w  w y s tą p i ł  Ruch tym  
razem  bez  r e z e rw o w y c h  z Kurkiem 
w  b ra m c e  i P e te rk iem  na środku  n a ­
padu . P ogoń  bez  M atiasa, k tórego  za­
stąpił  Zimny.

G o sp o d arze  odnieśli zas łużona  z w y ­
c ięs tw o ,  m ając  c a ły  czas p rzew ag ę ,  i 
g d y b y  nie s łaba  g ra  ataku , mogli zd o ­
b y ć  kilka b ram ek .  Najlepszą linią P o ­
goni b y ła  pomoc, k tó ra  z c ężkiego 
zadan ia  w y w ią z a ła  się dobrze . Obroń 
c y  nie popełnT  w iększych  b łędów . 
W y k o p y  jednak tak Je żew sk iego  jak 
i B e re z y  są ciągle n iepew ne. A h ań sk t  
‘ak z a w sz e  b a rdzo  dobry .

Atak w  polu nieźle grający, pod 
bramką za wolny, Psu} niezdarnie  
w sp a n ia le  p o ż y c i e .

Ruch gral dużo lepiej, niż przed ty­
godniem. W  ataku w yróżnia!  się d łu­
gi P e te re k  który w szys tk ich  miał .do 
p a s a “. (dosłownie),  ■'kuzydlowó p o m y ­
w ani p rzez  pom ocników, mewiole itr- b- 
gli zdz ia łać .  P o m o c  s łabsza ,  szc! :e-

gólnie boczni. O b ro ń c y  spraw ia ii  du ­
żo kłopotu  b ram karzow i.  Kurek w y ­
kazał k ilkakrotnie  w y s o k ą  klasę, b ro ­
niąc p rzy tom nie  bliskie s t r z a ły  Niech- 
cioła i Zimnego. W in y  puszczonych  
b ram e k  nie ponosi. B ram ki uzyskail
dla R uchu  P e te rek ,  d la  P ogon i  Ł a­
g o d n y  po ładnej so lowej akcji i Mo- 
ty lew ski.

S ę d z io w a ł  popraw nie  p. Gullcz. W i­
d z ó w  2.50u.

O so b n a  w zm ianka  na leży  się bo ­
isku Pogoni,  k tó re  n ie  nadaje się na 
p o w a ż n e  z a w o d y .  W s k u te k  n ie ró w ­
ności boiska,  p i łka  w y cz y n ia  dziw ne 
harce, k tó re  najlepszego g rac za  zd e ­
n e r w o w a ć  i zm ylić  mogą. Na rok  ju­
b i le u sz o w y  trze b a  koniecznie *iiiwe- 
lo w a ć  górki pod b ram k a m i 3 nie rzu ­
ca ć  na  bo isko  dysk iem  i kulą!

łó d ź ,  13 l is topada. ŁKS— Garbarnia 
6:1 (3:1). G arb a rn ia  g ra ła  w  polu ca ł ­
kiem nieźle, zaw odz iła  jednak  w  s y ­
tuacjach  podbram kow  ych. B ram ki zdo 
byli d la  Łodzian  Król (4) i H erbstro ich  
(2), dla G arb a rn i  P azu re k .

W arszawa* 13 ' l is topada. Polonia—  
Legia 1:0 (1:0). B ra m k ę  dla Polonji 
zdobył w  44 min. Malik. Po lon ja  po 
p rze rw ie  p rz e w a ż a ła .  S ędz iow a ł  p. 
Arczyński.  W id z ó w  oko ło  4.000.

Kraków, 13 l is topada. W arszaw ian­
ka— W isła 2:1 (1:1). W isła  znacznie 
p rze w a ża ła ,  m ecz p rze g ra ła  jednak 
naskutek  g r y  b ram karza  Seylhubera . 
Bram ki dla W a r s z a w y  zd oby ł  K ot­
kowski, dla W 's ły  Artur.  S ędz iow a ł 
dr. Kra jcarek .

t a b e l a  l i g o w a .

1. P ogoń
2. Cracovia
3. W arta
4. ŁK S J'
5. Legja, • 
b. RuC.ii 
7 . ^ ' i s ł a
. 8. W a rsz a w ia n k a  
9. U arb a rn  a

10. 22 p. p.
Tl. P o lon ia  
12. C zarn i

/ '

gięsi
"42 28

21 27
22 27
21 26
20 21
22 20
21 20
21 20
21 18
20 ie
20 15
?1 14

22Ą

% 0
55:37
49:28 
33:22 
33:35 
35:42 

27:40 
38:11 
32:44 
25:47 
J  L41

G w L J S C l i .  D O  L I GI .

Kraków, 13 listopada. W  meczu o 
wejście do Ligi P o d g ó rz e  zrem isow a­
ło  z  poznańską  Lugją 0:0. D rużyna 
k ra k o w sk a  m ia ła  znaczn ie  wńecej z 
g ry .  S ędz iow a ł dr. L ustgarten .

INNE Z \W O D Y  PIŁKARSKIE.
Czarni— Record 2:2 (0:2). Czarni 

w ystąp il i  z 4 r e z e r w o w y m .  Bramki 
dia Recordu zdobyli P inson  i Schif- 
m an. dla C zarnych  C hm ielowski i Nie­
miec. S ędziow ał p. Naróg.

Lechja— Ukraina 3:2 (3:0). Bram ki 
zdoby l i  dla Lkfcbji Jeleń. l i r a d ęak i  i 
sam obójcza ,  d la U kra iny  M agoeki i 
Ł y sy k .  W id zó w  około 500. Sędziów .1 
p. M cnkesT ^

H asm onea—Pogoń I b  1:0 (1:0).
B ram kę  dla H asm onei zdoby ł G ruen- 
berg .  Pogoń g ra ia  w  dziew ią tkę .  Sę- 
dz o w a l  p. P rzybylsk i .

Janina (Z łoczów )— Jutrzenka 2:0 
(0:0). Jam na mimo iż w y s tą p i ła  w 
dziesią tkę  miała znacznie więcej gry, 
zd o b y w a jąc  bram ki zc s trza łó w  H e r ­
m ana i D ąbrow sk iego .  S ędz iow a ł  p, 
S aw u ry n .

NASZA KLĘSKA.

W zaw odach  bokserskich  N iem cy— 
P olska,  r o z e g r a l i  cli w czo ra j  w  D ort-  
iiuindzK’, p rzegra liśm y  14:2. Klęski ta ­
kiej n ik t sję nie spodziew ał.  Jeden  
G an ie a rek  zyska ł  dwa jmnkty.

Daj skrzydła swym listom , 
korzystaj z  poczty lotnicze]!

Lodow a pułapka obok 
W ysokiego Zam ku.

Na stoku W i  m k iego  Zam ku od 
s t ro n y  t. z w\ s tawów' K’siclki i ulicy 
Kąpielnej znajduje się w m u ro w a n a  w 
głąb  zbocza lodownia Schleichera. — 
Je s t  to budow la s t a ra  i roz.Dada.iaca 
Się.

W czora j  zboczem  g ó r y  zam kow ej 
szedł 8-Ietni chłopak Mieczysław' Snu) 
liński. Nagle grun t rozstąpił  m u  się 
pod nogami i b iedny chłopiec w pad ł  w 
g łęboką  czeluść. T o  zaw ali ł  s ię  sufit 
lodnw ni Schleichera, g rze b iąc  Smoliń­
skiego pod gruzam i.  B a rd z o  po tłuczo­
nego w yc ągnęlo  P o g o to w ie  ra tunko­
w e z głębokiej jam y lodowej i odwio­
zło do domu.

Wyjaśnienie w ła d z w  spra­
wie rzekom ej gorzelni.

W  zw iązku  z nota tkam i, h^óre u k a ­
za ły  się  w  dziennikach  . ^  w y k ry c iu  

aj ie.i gorzelń. w e * L w ow ie  (kiór>m 
p zed kilku d n i , ' ^  ^ p r z e c z y l i ś m y  — 
p rzyp .  R e d .) r ^ b a  S k a rb o w a  1 we 
L w o w ie  komunikuje, że  p rz e p ro w a ­
dzone do ty c h cz as  p rzy  udziale rze" 
czozną w.cy ^uchodzenia  w  mieszkuniii 

° ia  Stupnickiego, pracow nika cz t- 
s o i o  p rzy ję tego  do s łużby  w L rze-  
jZ1e S k a rp o w y m  w  Żółkwi, stw i łrdz i-  
^y, lżę ap a ra t ,  k tó ry  zos ta ł  tam  znale­
z iony jest ap a ra tem  Je s ty la cy in y m  sta 
reg o  system u, s łużącym  w y łączn ie  d > 
w y r o b u  beza lkoho low ych  w ó d  k w ia to ­
w y c h  i olejków e terycznych ,  a ca łe 
urządzenie tego apara tu ,  deilegrnatora 
i oziębialnika w y k lu c z a  możliwość pę­
dzenia i des ty low an ia  wódki, znalezio­
ne zaś c z te ry  flaszki z a w ie ra ły  go tow e 
w ody  k w ia to w e  i substancje służące 
do w y ro b u  tego rodzaju  wód, pozba­
wione w  zupełności alkoholu.

Z r>oWyższego okazuje się, że pogło­
ski o w ykryc iu  tajnej gorzelni w e  L w o 
w ie  w  mieszkaniu u rzędn ika  skarbo­
w e g o  są ca łkow ic ie  bezpodstaw ne.



rolnicze
W o bec  w y d a tn i  no w y ch  przepisów  

p raw n y ch  w  sp raw ie  Izb rolniczych I 
w obec  faktu, że w  najbliższej p rz y ­
szłości zos taną one pow ołane  do ż y ­
cia w e  w szys tk ich  w ojew ódz tw ach ,  
staje się in teresującem , jak ta kw est ia  
w ygląda zagranicą.

K lasycznym  k ra je m  sam orządu  roł- 
n czego jest R zesza Niemiecka. W  
dziew ięćdziesią tych  la tach ubiegłego 
stulecia, g d y  ro ln ic tw o europejskie 
cierpiało pod w p ły w e m  w zras ta jące j  
konkurencji zaoceanicznej. N 'em cy u-  
znali za w a ż n y  środek  p rze c iw d z ia ła ­
nia skutkom  k ry z y su  sp raw ne,  a prze 
ćewsizystkiem pow szechne  zorganizo­
w anie  sw ego  ro ln ic tw a. P ie r w s z a  Izba 
rolnicza p o w s ta ła  w  r. 1894 w  B ra n ­
denburg ie  Obecnie cała R zesza jest 
pok ry ta  s 'ecią Izb w  ten sposób, że 
każda prow incja  posiada  minimum je­
dną.

Na dobro  organizacji niemieckich 
Izb ro lniczych z a p s a ć  na leży  zróżni­
czkow anie  ich s t ru k tu ry  w  zależności 
od w a ru n k ó w  m ie jscow ych, uk ładu  
s to sunków  społecznych  i gosp o d a i-  
czych w  dane.i okoF cy . U jem ną ich 
stroną jest b rak  do ty c h cz as  naczelnej 
reprezentacji ,  k tó rą  częśc iow o w y k o ­
nuje Deutschcr  Landwiirtschaft. J e d y ­
nie P r u s y  p o s a d a ;ą n a d b u d ó w k ę  nad 
Izbami t. zw . .H a u p ta u d w ir ts c h a f ts -  
ka tnm er“ z siedzibą w  Berlinie. C h a ­
rak te ry s ty cz n ą  rzeczą  jest.  że rozpo­
w szechnien ie  Izb ro lniczych w  Niem­
czech bynajmniej 11 e podcięło  e g z y ­
stencji p raw d z iw ie  ż y w o tn y c h  o rgani-  
zacy j dobrow olnych .

W  p rzec iw ieńs tw ie  do Niemiec F rań  
c.ia n igdy nie należała  do  k ra jó w  o 
sp raw nej  organ zacji ro ln ic tw a. Brak i 
o rgan izacy jne  d a ły  się specja ln ie  o d ­
c z u ć  z m om entem  w y b u ch u  k ry zy su ,  j 
On też  skłonił F ranc ję  do energ iczne-  | 
po o rg au  zowoctu Izb rolniczych, tak, ! 
że obecnie każdy  d e p a r ta m e n t  posda- I 
cłu I z b y .  a poza tem  istn eje ja szcze kil | 
kanaśc-ę Izb regionalnych, p o w s ta ­
łych jako dobrow olne  zrzeszen ie  Izb 
depa r tam en ta lnych .  D o tychczas  d z ia ­
łalność Izb francuskich koncentru je  
się przedew szysik iem  na obronie in­
t e r e s ó w  ro ln ic twa n a  te ren ie  p a r la ­
m en tarnym . N atom ias t  znaczn 'e  s ła b ­
sza  jest ich działa lność fachow a w  
zakresie  lokalnej administracji rolni­
czej, k tó rych  w y k o n an ie  na leży  dio- 
.ychczas  do  kom petencyj d ep a r tam e n  
ta 'nych  „Oirices agr ico les“ , k tóryoh

0 przedłużenie um ów  
polsko-sowieckich.

W  styczn iu  1933 w y g a s a  te rm in  
n tinów  po lsko  -  sow ieck ich  w  sp ra w ie  
t ransakcy j  rea l izo w a n y ch  na 'terenie 
P o lsk i  p rz e z  Sowpoltong . ,\V zw ią zk u  
z tom podjęte z o s ta ły  w  W a r s z a w i e  
p e r trak tac je  w  sp raw ie  p rzed łuże iia  

- f.ych um ów . \V  teku  ro k o w a ń  w y s u ­
nięte '/o s ta !y dw ie  koncepcje :  jedna
wv.rui^-ia,l a ia c a s ię  z a  p rzed łużen iem
vv y y u w id u t . . j. • -»
um ów  o ro K  d ™ga ~  p rze w id u jąc a  3 
letni o k r e s  t r w a m W 0^ *  T a  ° ;  
tu ta  koncepcja motywóO'3113, J0s. ,in’ 
że daje  ona możność o p ra ć ? w a n ia  ** 
nu zakupów  S ow po l to rgu  w  _ o s c . na 
d h T s z y  o k re s  czasu ,  co g w a ran 
w ię k sz a  s tabilizację .tych zakit^o w  
um ożliw iającą w y d a tn e  ,znoirmaili!zo^a 
: ie p rac  p rz e m y s łu  polskiego p r a c u j ^  
cego dla p o trze b  ry n k u  rosy jsk iego . ż  
drugiej s t rony  p o w a ż n y m  bodźcem  dla 
rozw oju  t r a n sa k c y j  będzie  n iew ątp li­
w ie  zm iana na  s ta n o w isk u  p rez es*  
8'owpoltorgu, g d y ż  na miejsce do ty ch -  
cz a s o w e g o  p rezesa ,  iP. iRozenscheiina, J 
po w o łanego  na s tanow isko  p rze w o d n i­
cz ąc eg o  A m torgu  w  N. Jo rku ,  p o w o ła ­
ny zos ta ł  p. F irso w ,  k tó ry  w  roku  1924 
s ta ł  na  czele p rze d s taw ic ie ls tw a  han ­
d low ego  Z. S. S . R. w  W a r s z a w ie  i 
jest d o b ry m  z n a w cą  s to su n k ó w  gospo­
d a rc z y c h  w  P o ls c e  w  zak res ie  zagad­
nień hand lu  z  R os ją  sow iecką .

sk ła d  cz łonków  jest p o w o ły w a n y  w  
połow ie  przez sejm ki, w połow ie 
przez  Iżby rolnicze.

B e lg jsk ie  Izby rolnicze są oparte  
o rgan izacy jn ie  o prowincjonalne tow a 
rz y s tw a  rolnicze, u dołu zaś  o s to w a ­
rzyszen ia  'lokalne. P ie r w s z a  Izba Vol- 
nioza p o w s ta ła  w  r . ‘ 1924. obecn  e jest 
w  każde j  prowincji  jedna.

O rganizacja  ro ln ic tw a w e  W łoszech, 
w obec  faszystawsk>ego ko rp o ra cy jn e ­
go; ustro ju  paps tw a ,  nie p o zw a la ,  na  
analogie z innemi k ra jam i.  I tam  je­
dnak istnieje sam o rząd  roln ęzy, skon­
s t r u o w a n y  w. ten sposób, że obok  pro  
ducen tów  wiejskich ł ą c z y  ró w n ie ż  ro­
botn ików  rolnych.

W  Austrji od r. 1922 p rzeksz ta łcano  
tz w .  L audesku łtu r rae te  w  Izby rolni­
cze. O becnie istnieją w  Austrji Izby 
w  każdej  p ro w  ncji, n iek tó re  z  nich 
posiada ją  kom órki lokalne w  postaci 
Izb ok ręgow ych .  T ak  np. Dolna Au­
s tr iacka  Izba Rolnicza ma 66 Izb o k re  
gow ych .  o p a r ty c h  n a  loka lnych  o r g a ­
nizacjach rolniczych.

Na W ęgrzech  do reorganizac ji  ż y ­
cia rolniczego p rzystąp iono  w  r .  1920. 
P o w s ta łe  Izb y  rolnicze o p e r a j ą  s'C 
na -w ie lo s topn iow ym  ustro ju  sam orzą  
dow ej  reprezen tac ji  ro ln ic tw a w ęg ie r­
skiego.

U s ta w a  rozdziela na o sobne  g rupy  
w y b o rc ze  p o s ia d ac zy  ziemi do 10 mor 
g ó w  ka tas tra lnych ,  od 10 do 30. o d  30 
do  100 i ponad 100, a także  robołn:-

| ków  ro lnych  i ich rodziny i za rządza ,  
j ab y  te  5 g rup  w y b ie ra ły  po rów nej 

ilości cz łonków  do  gminnej komisji 
rolnej; analogiczna rep rezen tac ja  tych 
kury j  p rze ch o d z : przez w szy s tk ie  in­
s tancje, ą ż  do kra jow ej . Izby  w łącz­
nie.

Po  w ojn ie  p o w s ta ły  Izb y  rolnicze 
ró w n ie ż  w  Rumunji,  gdzie  ujednolice­
nie rep rezen tac ji  rolnicrwa było  ko ­
niecznością i l e ty lk o  gospodarczą ,  lecz 
i polityczną, z w a ż y w s z y ,  że do s tare j 
Rumunii p rzy łą cz o n e  z o s ta ły  znaczne  
ob sz a ry ,  w chodzące  daw nie j  w  sk ład  
im perium  rosy jsk iego  i k ró le s tw a  w ę ­
gierskiego.

W re szc ie  , w  C zechosłow ac ji  w  k r a ­
ju, k tó ry  ob o k  Belgji, m oże s łużyć  
w z o re m  sp raw n o śc i  funkcjonowania 
o rgan izacy j  d o b ro w o ln y c h  —  to c zy  
się w os ta tn ich  c z asach  n a d e r  o ży ­
wiona dyskus ja ,  której w yn ik iem  ma 
b yć  pow stanie-  sieci Izb rolniczych. .

S a m o r z ą d y  rolnicze sp o ty k a m y  ró­
w n ież  w  kraiach skandynaw sk ich  i w  
Anglii (w tej osta tn ie j z re sz tą  w  fo r ­
mie s to w a rz y sz e ń  p ry w a tn y c h ) :  o s ta ­
tnio Izby  rolnicze w p ro w a d z o n e  są w  

i Estonii, Bułgarię  Jugosław ji  i Hiszoa- 
I nji.
* ■ W ogóJe s tw ie rdz ić  należy, że w obec 

d es trukcy jnych  dla życia ro lniczego 
sku tków  k r y z y s u  — Izby  rolnicze s t a ­

li ły  się zagadnien iem  czo low em  p rz y  
organ izow an iu  ż y c :a ro lniczego w  c a ­
łej niemal Europie.

Św ięto L o tn ik a .

Program  radjowy
P o n ie d z ia łe k , 14 l i s t o p a d

G o d z .
11 ‘5 0 :  Kom;

'A
K r a k o - j

Lwów. (381). 
P r z e g l ą d  P r a s y  
m e te o r .  Ot.  W o js k ,  
n ikae j i  lo tn icze j

11‘40: CodWj
P o lsk ie j .  11 ‘50:  K °ml.0IIi*' 

S t . M e te o r ,  dla _
-   l l a S :  Sygnał ^

z O b s e r w a t o r i u m  A s t ro n o m ,  w- w a ' 5.
M a r i a c k ie j  w  k ra * jl

2 i ™
Coitmiu^ 

g ram o f? ri0lrff

h e jn a ł  z W t e / j  
12‘10: M u z y k a  „
13‘20: U rz .  Kom. P a ń s t w .  In s ty t .  M_ ćj| 
13‘2 5 - 1 5  40:  P r z e r w a .  I 5 ‘4 0 :  Kon»®
g o s p o d a r c z y .  15‘50: P ł y t a  g r ą m o i p . m  
15‘5 5 :  P r z e g l ą d  k o m u n ik a c y jn y .  1°- 
i p r o g r a m y -  w  o p r .  d y r .  J .  S. Petry_- 
L e k c ja  j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o  ( k u r s  r ‘~ .d p  
t a r n y ) .  L e k t o r  p. L u c ie n  R o qu igny-  ^  
M u z y k a  z p łyc  g r a m o f o n o w y m 1- ^
T r a n s m .  z  K r a k o w a :  „ J a k  d łu g o  
z w i e r z ę t a "  w y g ł .  p ro f .  M ic h a ł  „ „ | e f c ęM ic ha ł
17: T r a n s m .  z W a r s z a w y .  M u z y k a  r j j j  
z k a w .  „ I ta l ia " .  \V  p r z e r w i e  
C e n t r .  B iu r t i  H y d r :  d la  ż e g lu g i  i t v v , „> 
17‘55: O d c z y t a n i e  p r o g r a m u  na  dm ^ 
s tę pny . .  18:  T r a n s ,  z W i ln a :  łS y i(l(l
W  p r z e r w i e :  T r a n s ,  z W a r s z a w y -  „ 
m o śc i  b i e ż ą c e .  19:  „ O s t a t n i e  w y c z j n z  m. 
sk ic h  l o t n i k ó w "  w y g ł .  iaż .  E u g e n ju s  t  
la n d .  19‘15: R o z m a i to ś c i .  19*30: 4 r . ^  
W a r s z a w y .  „ N a  w i d n o k r ę g u " .  194  "W * ' 
s o w y  D z ie n n ik  R a d jo w y .  20 :  T ran s .  .a#s- 
s z a w y .  O p e r e t k a  w  3 a k t a c h  J a n a   ̂
sa . „ C z a r n a  M a r z a n n a "  w  reżJ  ,Sfe j (Pć- 
d jo fo n iz ac j i  M i c h a l in y  M a k ó w  ' - i ł n j ń s l *  
m je r a ) .  W y k o n a w c y :  A n ie la  5  
I r e n a  G a d e j s k a ,  Zofja  W a ż y ń s k a ,  A — • ‘ 
d e r  W a s i e l ,  A d a m  D o b o s z .  B o le s ła  1 
i inni.  K a p e l m i s t r z :  W a c ł a w
W  p r z e r w a c h  t r a n s ,  z W a r s z a w y .  
m o śc i  s p o r t o w e  i dod .  do  P r a s .  
R a d io w e g o .  2 2 :  „ W c z o r a j  i dzisia j  ̂ wy- 
c ic  t w ó r c z o ś c i  p ro f .  J a n a  R ose i ia l  2? $ '  
głosi  prof.  S t a n i s ł a w  M a c h n ie w ic z . . . 
R e c i ta l  n a  w io i i  p. S t e f a n a  S e n i o r  

c p. T a d e u s z  S e r e d y n r  
m is ja  n a  w s z y s t k i e  s t a c j e  P-
A k o m p a n iu je  p. R-

D c. m u zy k i
Komunikaty. -

T ra n s ,  z W a r s z a w y ,  
nej ( p ły ty ) .  22‘55 :
M u z y k a  t a n e c z n a .

Wtorek. 15 lis‘v'r y
L w ó w .  (381) G o d z .  I 1 ‘40:

P r z e g l ą d  P r a s y  P o lsk ie : .  1 1  aO. Kio w  
m e t e o r .  GL W o is k .  S tac j i  M e te o r .  
n tu n ik a c j i  lo tn icze j .  11‘58 :  . A5t r o J  
s y g n a ł u  c z a s u  z O b s e r w a to r i u m  y i y t  
m ic z n e g o  w  W a r s z a w i e ,  he jn a łu  Z pjf 
M a r j a c k ie i  w  K ra k o w ie ,  Oc- '.zj 'taJ a

i • i • • . 1 0: j*iw ■K ram u  na uz iun  u
z p ły t  g r a tn o /o n o w  y t h .  13'20:
P a ń s t w .  I n s t y t u t u  M e te o r .
P r z e r w a .  !5‘4U: K o i m n i k a t  :-0 E ,  jj'- 
15-50: L w o w s k i  k ąc ik  I.. D- b- . 'pa ń /
Kom. P a ń s t w . U rz .  W y  eh.

■ort,o w ego .  10: ZagaJk-;  ,
■noc: Aa  ̂ 1 u j r  ,
: T rans -  z '  * 1  

n a u c z :  cieli 
i O.

■no
w y g ł .  dr .  Jn.n K u c h ta .  1:>'30 
i „ S i tv a  R e r u m " .  I6"4u: Trams..  -

k s ią ż k i  '

1 2 -1 0 :
Urz. ^

dla m io d z i e ż y  w 
S c r e d y ń s k i c g o .  
w y .  O d c z y t  dla 
p r z e z  Min.  W .  R. 
g i e z n e  p o d s t a w y

opr.
16T5

evch p - f 3: ?  Muzyk. ;  o-

w y .  „ C z a r o d z ie j s k a  m o c  ksiażKi 
S t e f a n  R y g ie l ,  d y r .  B iblio tek '1 Kj/jnii)": 
t e c k ie j  y W a r s z a w i e .  17: ?. orkicSt‘,j
k o n c e r t  s y m f o n ic z n y  w  "  ■ ■ „ / e got' 
F i lh a rm o n i i  W a r s z . .  p o d  d- ' r - . QeK. 
F i t e lb e rg a .  W' p r z e r w i e  Kirniumk01 
B iu r a  H y d r .  d la  ż e g lu g i  i ry lo^ko^  • tęp(. 
O d c z y t a n i e  p r o g r a m u  na  dzień 
18:  M u z y k a  le k k a ,  w  przcmwne. , p 
ś-ei b i e ż ą c e .  19:  „O  t r a g iz m ie  v . » . '  j9'A' 
d r z c i  R y b ic k i .  19‘15: R o z m a '  K .
F e l i e to n  m u z y c z n y :  . .H um or  " 1C1 •_
z y k ó w "  ( J ó z c i  i l a y d n )  —  j ’ra5t)'ly
iiŁsław' N ie w ia d o m s k i .  ł 9 4 0 .’ poPu 1̂hjii. N ie w ia d o n ts k i .  n o P u^ ]
D zien n ik  R a d i o w y .  20: Koncc ją/:  ̂
w' w y k .  o r k i e s t r y  P .  R- , ci-Vzvrceli-i 
O z im in s k ie g o .  W  K o c l i a i i s k :  A y n d o 111̂
L. U r s t c in  l a k tm m .) .  - I ' 1'1/ ,  „  h  
sp o r to w  e i dod .  do  P ra s .  1 
w e g o .  21 ‘ 15 : [). c. k o n c e r tu .  ^
l i te ra c k i .  „ N a j w i ę k s z e  kl«*Po t -' , 7. j 5 ; R-; 
nie  J a k ó b a  W o jc ie c h o w s k ie g o ;
tal ś p ie w .  F d w . P e n  Je ra -  — „ a t c |a" ' 
t a n e c z n a  /, T e a t r u - '  ' T ' 1* ' . " , - .  Aric 
L w o w i e .  2 i 5 5 : K o m u n ik a ty -  - l ’ ' (te*1*̂ 
r e t k o w e  w  wy k .  W L  ,Kar: .  CZa V l 5 - l  
akoni-p. p. T a d e u s z  S e r e d y n s M .
D. c. m u z y k i  z t e a i r u - v a r i c t e  „

O O f i O S Z E S M
KOŁDRY z ł .  9 ‘83 konini*

brokatowe w pier* szorz^ " óUr; 
potciel n a j t a n i e j ,  n^więks-y w) 2-

W Y T W Ó R N IA

| -vraw,«=i n u ,   . o s
Lwów. Sykstuska 21.

Przedwc’:?raj  ̂ ^ c z o r a j  Warszaiwa 'świę 
c i i  a  u r o c z ,y a T  “Święto Lotnika", .odby­
wające się , focznie ku czci poległych  
lotników. a,r(>C2ystości te rozpoczęły t le '  
apelem ku lzc,' ,P«es:łycli lotników, urzą- " 
dzonym na lsk'l, cywilnym, ośwletlo- 
nem reflektor1®'* Dalszy ciąg uroczysto-

3cl, których kulminacyjnym momentem by 
ło odsłonięcie „Pomnika Lotnika", dłuta 
prof. E. Wittiga, odbył się w dniu wczo­
rajszym. Na zdjęciu naszem widzimy apel 
pioległych lotników, n a  drugiem z a ś  —  

^Pomnika Lotnika w  chwilę po odsłonięciu.

lamp elektrycznych i wyrooow metam-^; 
„G a lw en la" ,  Żuluiskiego lla , teł. 
ny fabryczne l

PARCELA  m;

24 metry frontu, p r z y  u l i c y  L is iopau* |l 
nio do sprzedania, ćzymonowiczów 
p., drzwi 6.

L A K IE R N IK  .Jgfit 
Tadeusz Walter poleca s ię  p o  naj y 
cenach. Tel. 65-36.

I*

O d oow ied zia łoś redaktor; jlulian Beraadiok.
Z drukami „Stówa Polskiego- , Lwów ul. Zlmorowfcz*


